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Rok XXVII

Prof. Piccard wylądował we Włoszech
Balon jego wzniósł się do wysokości 18 kim.

B e r n o, 18. 8. (PAT.) Prof. Piccard 
nadesłał drogę radjowę wiadomość, że 
balon znajduje się na wysokości 14 do 
15 kim. nad ziemię i leci w kierunku 
Meranu.

Obserwacje maję przebieg pomyśl
ny.

Berno, 18. 8. (PAT). O godz. 12 
w południe balom prof. Piccarda znajdo
wał się nad jeziorem Garda ma wysoko
ści 16 i pół km.

Prof. Piccard doniósł drogą radjową, 
że obawia się, aby balom mie spadł ma 
Adriatyk i dla tego też zamierza nieba
wem opuścić się ma ziemię.

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) — 
Prof. Piccard wylądował o godz. 5 po
południu koło jeziora Garda, (w.)

Zurych, 18. 8. (Tel. wł.) Balon 
prof. Piccarda wylędował dziś o godz. 
5 popołudniu, czyli po 12-godzinnym 
locie w miejscowości Cavallera di 
Sambara w odległości 3 kim. od Volta 
Mantovana. Miejsce łędowania leży 
na południe od jeziora Garda.

Lodowanie miało przebieg bardzo

Po zgonie
p. prezydentowej Mościckiej

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). — 
Ś. p. Michalina z Czyżewskich Mościc
ka, małżonka .prezydenta Bzplitej, nie
domagała już od dłuższego czasu i zma
rła na raka.

Prezydent, który we środę rano wró
cił dc Warszawy, został wieczorem we
zwany przez lekarzy do Spały i ostat
nią noc czuwał przy łożu małżonki.

Około godz. 1 w poł. nadeszła do 
Warszawy wiadomość o zgonie i wów- 
czas do Spały wyjechał .premjer Prystor 
i marszałek Świtalski.

Wieczorem zwłoki przewieziono ze 
Spały samochodem i złożono w jednej 
e sal na Zamku. Dziś zwłoki będą wy
stawione na widok publiczny, a w sobo- 

srana po nabożeństwie żałobnem od
będzie się eksportacja zwłok do grobow
ca rodzinnego na Powązkach, (w)

Pioruny uderzyły w pałac wilanowski
GtPaifotnroc burze w stolicy i na, prowincji — JT e Twowie woda zalała dworzec 

z przestrachu i porażenia prądem

Warszaw a, 18. 8. (Teł. wł.) —
»czoraj przeciągnęły nad Warszawą 
°koiicę dwie niezwykle silne burze.
.0 godz. 15 piorun uderzył w dom 

Leszka Iny na terenie willi „Hrabi- 
a w Wilanowie, gdzie mieści się noc- 
a kawiarnia z dancingiem. Wskutek 

Pioruna zapaliła się drewniana ściana 
'Podłoga, Drugi pożar od pioruna 

ybnchł we wsi Zamość pod Powsi- 
'eH1' w odległości 3 kim. od Wilano- 
j ' Ponadto pioruny dwukrotnie u- 

rWły w pałac wilanowski, lecz dzię- 
-r P'o^unochronom wypadku nie było.

Z6cj Piorun uderzył w topolę na szo- 
vilanowskiej.

binr Warszawie również padło kilka 
blijUn<^W: ieden z nich uderzył w po- 
ek toru kolejowego, gdzie roztrzą
sał kamień.
śrórł °^cza.s ulewy zalane zostały w 

mieściu i na krańcach miasta pi-
Stra' °raz mieszkania w suterenach. 
dunU' ogni°wa otrzymała liczne mel- 
Ma c-° za'ewach domów na Mokoto- 
pjpA, licach i na Powiślu. Podczas 
non-ulewy tramwaje kursowały 

airue, natomiast podczas drugiej

pomyślny. Zaraz po wylędowaniu, J 
które następiło na terenie pagórkowa- ■ 
tym, prof. Piccard udał się do Volta 
Mantovana, podczas gdy towarzysz lo- 1

W ostatnich dniach wskutek chmury niektóre
dzielnice Londynu znalazły się pod wodą na przestrzeni wielu kilometrów. — 

Fotografja nasza przedstawia jedną z zalanych ulic w Norbury.

pod wiaduktami nie kursowały przez 
godzinę.

Lwów, 18. 8. (Tel. wł.) Wczoraj 
o godz. 6 rano nad miastem przeszła 
dwugodzinna silna burza z ulewę.

Na dworcu głównym woda zalała 
tunel wejściowy do wysokości 30 cm., 
tak, iż przyjezdnych musiano przepro
wadzać inną drogę.

Wilno, 18. 8. (PAT.) Wczoraj w 
nocy nad Wilnem i okolicę przeszła 
silna burza i niezwykła ulewa.

Od uderzenia piorunów zapaliło się 
kilka budynków. Jedna osoba została 
zabita a 3 ciężko porażone.

Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). — 
W Podaninie podczas ostatniej burzy 
jeden z gromów uderzył w przewody e- 
lektryczne tuż przed domem gospoda
rza Bonka.

Żona Barka znajdowała się w tym 
czasie w pokoju i tak się przelękła gro
mu. że. krzyknąwszy, padła na ziemię i 
zmarła.

G zę s Łoch o w a, 18. 8. (PAT). 0- 
negdaj nad Częstochową rozpętała się 
gwałtowna burza, w czasie której wi-

tu pozostał na miejscu, aby dopilno
wać wydobycia precyzyjnych instru
mentów pomiarowych.

Według dotychczasowych danych,

Smieri

cher pozrywał druty elektryczne w róż
nych punktach miasta.

Przed jednym z domów przewody e- 
lektryczne spadły na ziemię, rażąc prą
dem wysokiego napięcia 9-letnie dziec
ko, które poniosło śmierć na miejscu.

Katastrofa kolejowa na drodze do Krynicy
27 osób odniosło kontuzje od spadających pakunków

Kraków, 18. 8. (PAT). Wczoraj 
wieczorem pociąg osobowy, jadący z 
Tarnowa do Krynicy, najechał na stoją
cy na stacji kolejowej Kamionka Wiel
ka pociąg towarowy. Wskutek zderze
nia 27 osób z pośród pasażerów pocią
gu osobowego odniosło kontuzje odi spa
dających pakunków. Kon tuz jonowa
nych opatrzył na miejscu lekarz kolejo
wy. Katastrofa nie przybrała większych- 
rozmiarów.

Według dotychczasowych informa- 
cyj winę tej katastrofy ponosi zwrotni
czy, który nie przełożył na czas zwrot

prof. Piccard osiągnął wysokość około 
18 tys. metrów, poprawiając znacznie 
swój rekord z ostatniego lotu do stra- 
tosfery z roku ubiegłego.

Medjolan, 18. 8. (Tel. wł.). Na 
miejscu lądowania odbywa się obecnie 
przy pomocy stacjonowanego w pobliżu 
odłdziału lotniczego zwijanie powłoki 
balonowej, z której wypuszczono już 
gaz. Prof. Piccard wraz ze swym asy
stentem sprawdzają obecnie wszystkie 
instrumenty pomiarowe.

Stacjonowany w Desengaño korpus 
oficerski tamtejszego oddlziału lotnicze
go zaprosił prof. Piccarda na bankiet, 
który będzie wydany na jego cześć. — 
Prof. Piccard udaje się tam po spraw
dzeniu swej pracy i pomiarów, dokona
nych podczas lotu.

Upały w Angljl i Francji
Londyn, 18. 8. (PAT.) Anglję o- 

garnęła nowa fala upałów.
Dziś w południe notowano w cie

niu 90 stopni Farenheita, tj. przeszło 
32 stopnie Cełs.

Paryż, 18. 8. (PAT.) W Paryżu 
temperatura osiągnęła wczoraj nieno- 
towanę w tym roku wysokość 33 st.

W całej Francji panuję upały, do
chodzące w Tułonie do 36 st. a w Ni- 
mes do 38 st. Jedynie na wybrzeżu 
Normandji i Bretonji zanotowano tem
peraturę 25 st.

Książę czy oszust?
Paryż, 18. 8. (PAT). Ojciec b. ce

sarzowej austrjackej Zyty ks. Syxtus de 
Bourbon Parma oznajmił przedstawi
cielowi dziennika „.Journal“, że może 
bez wahania oświadczyć na tamach 
swego dziennika, że zamordowany w 
hotelu paryskim osobnik, podający się 
za Edgara ks. de Bourbon Parma, jest 
oszustem, podszywającym się pod to na
zwisko z niewiadomych powodów.

W rzeczywistości w rodzinie Bour- 
bonów nigdy nie było księcia, noszące
go imię Edgara.

Utonięcie na letnisku
Lwów, 18. 8. (PAT). „Gazeta Wie

czorna“ donosi, że wczoraj popołudniu 
w Jaremczu podczas kąpieli w Prucie 
utonął 24-letni student politechniki 
warszawskiej, Jan Winnicki, syn adwo
kata w Częstochowie.

Wycieczka
studentów amerykańskich
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) W 

sobotę przybywa do Warszawy wy
cieczka 17 studentów amerykańskiej 
Akademji Sztuk Pięknych, którzy wra
cają z Jaszczurówki pod Zakopanem, 
gdzie byli na 3-tygodniowym kursie 
polskiej sztuki stosowanej, (w.)

nicy, oraz maszynista, który, widząc na 
torze pociąg towarowy, nie zahamował 
pociągu osobowego.

Psy pożarły dziecko
Warszawa, 18. 8. (Tel. wł.). — 

Na. polach wsi Zabaginie w po w. radom
skim, została znaleziona główka nowo
rodka.

Jak- świadiezą resztki pozostałych ko
stek, ciało zostało pożarte przez psy.
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Z Władywostoku na Kamczatkę
(Od własnego korespondenta 

Na statku „Lena“.
Władywostok opuściliśmy wśród 

deszczu. Mgła nie pozwalała rozróż
niać szczegółów na wybrzeżu. Deszcz 
zmuszał nas do .przebywania w sali, 
gdzie podawano obiad dla pasażerów 
drugiej klasy. Ponieważ wódki i wi
na było „a discretion“, powstały hała
sy a nawet i kłótnie. Musieliśmy to 
wszystko cierpliwie znosić i przypatry
wać się niekulturalnemu zachowaniu 
się całego towarzystwa. Po obiedzie, 
przy którym biesiadnicy pozwolili so
bie na nieumiarkowane libacje, na
stąpiły skutki bardzo niemiłe. Choro
ba morska zaczęła trapić towarzystwo 
męskie, które na szczęście wyniosło 
się do swoich pomieszczeń.

O godz. 7 mijamy wyspę Askold. 
Bujanie statku wzmaga się. Na wie
czerzę nie przychodzi prawie nikt z pa
sażerów. Noc przepędzam bezsennie. 
Następnego dnia płyniemy wzdłuż 
brzegu; z poza mgły widzimy niedale
kie góry. Ciągły niepokój w ogólnej 
sali zmusza nas do przeniesienia się 
na pokład, gdzie wielka łódź, dnem do 
góry zwrócona, stanowi doskonały na
miot, chroniący nas przed deszczem i 
wiatrem. W parę godzin później mija
my skałę, nazwaną „Kamień niebez
pieczeństwa“, gdzie mają przebywać 
t. zw. niedźwiedzie morskie, rodzaj 
wielkich fok uszastych. Następnego 
dnia widzimy wybrzeża Sachalina a 
pod wieczór zarzucamy kotwicę przed 
osadą, położoną w głębi zatoki. Od 
strony lądu nadpływa duża łódź. Przy
byłych częstują wmdką, winem i zaką
skami. Na pokładzie zjawiają się żoł
nierze z sobolami do sprzedania. Ce
nią je najchętniej po butelce spiry
tusu za skórkę.

Od lądu wieje wiatr. Czuć strasz
ną woń gnijących na wybrzeżu śledzi. 
Jest to t. zw. rybie guano, po które 
przybywają corocznie statki japońskie, 
gdyż jest ono używane jako mierzwa 
przy uprawie roli.

Zrana płyniemy na ląd. Pogoda 
sprzyja wycieczce. Idziemy na spacer 
po okolicy, zwiedzamy domki japoń
skie a potem japoński cmentarz. Wro
ta, prowadzące do niego, znaleźliśmy 
zatarasowane, lecz przez dość dużą 
szczelinę przeciskamy się do wnętrza; 
Cmentarz jest otoczony wysokim wa
łem ziemnym. U kilku mogił widzi
my pomniki z kamienia a na trzech 
grobach znajdują się posążki, przed
stawiające osobę w pozie siedzącej — 
przyczem wszystkie trzy posążki były 
bez głów. U reszty mogił słupki dre
wniane z napisem w języku japońskim 
a tylko na jednym grobie napis rosyj
ski i japoński.

Obszedłszy całą okolicę, zmęczeni, 
wracamy na statek. Wiatr silny, nie
bo chmurne, smród gnijących śledzi 
niezmiernie przykry. Na wybrzeżu 
gruba warstwa błota śledziowego a w 
niem z rozkoszą walają się świnie. Po
nieważ w okolicy tej strzelać nie wol
no, polować wcale nawet nie próbo
waliśmy. Oczekując na łódź, przypa
trywałem się Ainom. Byli sami tylko 
mężczyźni, ubrani w krótkie opończe z 
niebieskiej bawełnianej materji, spod
nie skórzane obcisłe, nogi bose. Wzrost 
średni, ręce drobne, włosy gęste, obfite, 
nieco kręcone, zarost twarzy mocny. Fi- 
zjagnomja ¡przypominająca ogorzałego 
chłopa rosyjskiego. Wyraz twarzy do
broduszny, łagodny. Po powrocie na

„Kurjera Poznańskiego“).
statek idę do kapitana, aby otrzymać od 
niego pozwolenie zapolowania na t. zw. 
jarząbki kanadyjskie, zapełniające oko
liczne lasy, ale dowiaduje się, że wie
czorem podnosimy kotwicę i płyniemy 
dalej.

Rzeczywiście w nocy mijamy wschod
ni koniec Sachałinu. Statek kołysze 
silnie. Ranek mglisty, wietrzny, chmur
ny; nic nie widać dokoła. Pogoda taka 
utrzymuje się również przez cały dzień 
następny. Wreszcie wypływamy na 
morze kamczackie. Mgła ciągła, wil
gotna, chłodna ¡niecierpliwi i wprost 
denerwuje człowieka. Pragnie się ja
snego nieba i promieni słonecznych, 
chce się coś zobaczyć przed sobą a tu 
mrok ciągły, zimny, nieprzenikniony. 
Na statku widnieją postacie ludzkie, o- 
dziane w czarne ceraty z kapiszonem, 
zarzuconym na głowę. Ociekające mo
krą, chłodną wilgocią zdają się być isto
tami z jakiegoś Hadesu północy. Nud
no, smutno i tęskno. Płyniemy powoli 
jakby z obawy, aby się -nie natknąć 
gdzie na skały.

Dopiero następnego dnia mamy cud

Zwołanie parlamentu Rzeszy
Tiancler» v. Pnpen staje do otwartej walki — Organ hitle
rowców zapowiada, że otrzyma on votwm nieufności, uchwa

lone glosami prawie wszystkich posłó w
Berlin, 18. 8. (PAT.) Prezydent 

Reichstagu po odbyciu konferencji z 
kanclerzem von Papenem zwołał po
siedzenie parlamentu Rzeszy na 30 bm. 
godz. 15.

Berlin, 18. 8. (PAT). Zwołanie 
parlamentu Rzeszy na 30 b. m. kola po
lityczne uważają za dowód, że kanclerz 
von Papen zdecydowany jest wystąpić 
otwarcie do walki i że nie cofnie się on 
przed wyciągnięciem ostatecznych kon- 
sekwencyj, w razie, gdyby parlament 
odrzucił dekrety rządowe.

O ile przewodnictwo obrad obejmie 
z tytułu starszeństwa Klara Zetkin, po
słanka komunistyczna, trzeba się będzie 
liczyć a poważnemi incydentami.

Berlin, 18. 8. (Tel. wł.). Dzisiej
szy-,-Angriff“ w dalszym ciągu bardzo 
ostro atakuje rząd Papena, przepowia
dając, że otrzyma on vötum nieufności 
w parlamencie prawie wszystkiemi gło
sami. Dzisiejszy rząd Papena może li
czyć chyba tylko na 30 kilka głosów nie
miecko - narodowych. Jednocześnie 
„Der Angriff“ daje do zrozumienia, że 
nie jest rzeczą wykluczoną dojście do 
skutku koalicji hitlerowsko - centrowej 
w Prusach.

Dotychczas nie można stwierdzić, czy 
irytacja na rząd Papena naprawdę po
pchnęłaby hitlerowców do zgody z cen
trum, czy też wysunięcie tej możliwo
ści jest tylko środkiem nacisku na rząd. 
„Angriff“ grozi bowiem niedwuznacz
nie dalszemi konsekwencjami ewentu
alnej koalicji hitlerowsko - centrowej 
w Rzeszy. Co do szans urzeczywistnie
nia tej koalicji naogół panuje jednak 
sceptycyzm.

Prezydent sejmu pruskiego, hdtlero- 
■więc Kerrl udał się — jak donosi „Der 
Angriff“ — do Hitlera celem zdania mu 
raportu z sytuacji.

Sensację wywołał w tutejszych ko
łach politycznych wywiad, udzielony 
przez kanclerza Papena przedstawicie-

nie piękny poranek. Widzimy wscho
dnie brzegi Kamczatki. Śliczne są wi
doki gór. Dzień jest jasny, więc obser
wujemy krajobraz górski całemi godzi
nami. Ze zmierzchem zmienia się wiatr 
i w tejże chwili mgła pokrywa wybrze
ża. Trącimy z oczu Kamczatkę i zno
wu otoczeni jesteśmy wilgocią i chło
dem. Chód statku zwalniają i trzymają 
się prawje w miejscu. Tak spędzamy 
noc całą.

Rano płyniemy wolniutko po zatoce 
awaczyńskiej. Widzimy wynurzające 
się tu i owdzie obrywy skalne a na nich 
spostrzegamy zieleniejące brzozy. Na
gle odsłania się przed nami widok na
pochyłości górskie, na skały porosłe zie- i skręca na prawo, zatacza półkole, wy’ 
lenią, oświetlone jasnemi promienia- daje przeraźliwy sygnał, zwa'~- • - 
■mi słońca. U podnóża skał, u wejścia i staje wreszcie na kotwicy. F. G.

Sportowcy polscy u prezydenta Hoovera
Odwołanie międzynarodowych zawodów lekkoatletycznych 

w Cleveland i Nowym Jorku
Warszawa, 18. 8. (PAT). Polska 

ekspedycja olimpijska przyjechała z 
Meksyku, gdzie bawiła na wycieczce, do 
Chicago i tam połączyła się z ekspedy
cją lekkoatletyczną. W Chicago Polacy

Iowi biura Reutera a zwłaszcza zdanie, 
że rząd „będzie jeszcze długi czas urzę
dował“. Z słów tych a także z dalszej 
treści wywiadu wnioskuje się, że kan
clerz Papen jest zdecydowany w razie 
nieotrzymania votum ufności rozwiązać 
natychmiast parlament.

Sesja parlamentu rozpocznie się we 
wtorek, dnia 30 b. m., o godz. 3 popo
łudniu. W pierwszych dniach wrze
śnia rząd wystąpi z programem; potem 
nastąpi dyskusja polityczna. W tym 
też czasie wyjaśni się ostatecznie sytu
acja rządu Papena i jego dalsze zamia
ry. Jednym z ¡pierwszych punktów bę
dzie również wybór prezydjum. Ponie
waż hitlerowcy są obecnie najliczniej
szą partją w Reichstagu, prawdopodob
nie wybrany zostanie na marszałka par- 
lamentu, zgodnie z tradycją, członek ich 
partji. (D)

Nowy lot nad Atlantykiem
Lotnik angielski wystartował z Dublina do Nowego Jorku
Londyn, 18. 8. (PAT.) O godzinie 

11,35 lotnik angielski Mollison wystar
tował do lotu transatlantyckiego.

Odlot nastąpił z lotniska pod Du
blinem. Mollison ma zamiar lądować 
w Harbour Grace (Nowa Fundlandja) 
celem odnowienia zapasu benzyny, po
czerń wyruszy w dalszą drogę do Nowe
go Jorku, skąd powróci do Harbour 
Grace, zabierze benzynę i skoro tylko 
warunki atmosferyczne pozwolą, po- 
dejmie powrotny lot ponad Atlanty
kiem do Croydon. Lotnik Mollison o- 
świadczył, że ma nadzieję dokonać tej 
podróży w ciągu 3 lub też 4 dni.

Wyruszając w drogę, lotnik zabrał 
z sobą jedynie rodzynki, orzechy, tro
chę słodyczy i dwa termosy kawy. — 
Obecny przy odlocie przyjaciel Molli-

do portu spostrzegamy magazyn jakiejś 
kompanji handlowej i koło niego sta 
tek, którego narodowości nie możemy 
jeszcze rozpoznać. Lecz mijamy u 
wszystko i posuwamy się wgłąb zatoki 
Statek nasz robi wąski łuk i zmierź 
w kierunku wejścia do portu. Wszyty 
pasażerowie zebrani są na pokładzie a 
ci, którzy tu mieszkają lub częściej by, 
wali, objaśniają nam rozmaite szczegó, 
ły. W gruncie rzeczy główne miasto 
Kamczatki i jej malutki port są smutne 
i biedne, jak smutną i biedną jest hi. 
storja tubylców, nieszczęśliwych Kam, 
czadałów. Statek robi ¡nagły zwrot., p0, 
woili wchodzi przez wąski przesmyk

zabawią do 21 b. m. W czasie ich obec
ności-odbędą się liczne przyjęcia, m. in, 
wydane przez miejscową Polonję.

23 b. m. zawodnicy nasi udają, się eto 
Waszyngtonu. Prawdopodobnie zosta
ną oni przyjęci na specjalnej audiencji 
przez prezydenta Hoovera. 25 b. m. za
wodnicy wyjeżdżają do Filadelfji.

Międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne, które miały się odbyć w Cleve
land, są dotychczas niepewne. Jest mo
żliwe, że zawody te zostaną odwołane. 
Zawody, które mUły się odbyć w No
wym Jorku, zostały już odwołane.

Odszukana
_przy pomocy megafonu

G dy n i a, 18. 8. (Tek wł.). W czasie 
niezwykłego natłoku publiczności na 
dworcu gdyńskim przed odejściem po
ciągu pośpiesznego do Poznania, pewna 
mieszkanka Kalisza zgubiła 4-letnią có
reczkę. Poszukiwania dziecka w Hu

rmie okazały się bezskuteczne. Tymcza
sem dziewczynkę odprowadzono na 
dworcowy posterunek P- p„ gdzie znów 
powstała kwestja odszukania matki. Z 
pomocą przyszedł tu megafon kolejowy, 
przez który kilkakrotnie ogłoszono o 
.wypadku.

Przed samem odejściem pociągu 
matka zgłosiła się na posterunek i, za
brawszy dziecko, odjechała do domu.

sona namówił go do zabrania także 
butelki wódki, mówiąc, że nigdy nic 
nie wiadomo. Mollison zabrał z sobą 
pewną ilość listów; m. in. list burmi
strza m. Dublina do burmistrza Nowe
go Jorku.

Przy starcie obecnych było 2 000 o 
sób. Start odbył się przy wspanialej 
pogodzie.

Przepowiednia pogody na 19 bm*'
Pomorze, Wileńskie, Polesie — P° 
chmurnym lub mglistym ranku zał 
chmurzenie umiarkowane, stopniowo 
malejące, ciepło, słabe wiatry zachod
nie. Pozostałe dzielnice Polski -z- sło
necznie i bardzo ciepło, słabe wiatry 
miejscowe.

Czarny człowiek
Potężny rozwój rasy czarnej

Z dwóch miljardów ludzi, zamie- 
szkających kulę ziemską, należy 900 
milj. do rasy białej, 854 milj. do rasy 
żółtej i bronzowej, 246 milj. do rasy 
czarnej. Treści polityki światowej nie 
stanowią już dzisiaj wyłącznie sprzecz
ne interesy ludów Europy, tego półwy
spu przy potężnym kadłubie Azji. Za
rysowują się powoli inne prawdziwie 
światowe problemy polityczne. Rasa 
żółto-bronzowa poczyna z coraz więk- 
szem powodzeniem współzawodniczyć 
z rasą białą. W walce tej grupa ludów 
czarnych na razie jeszcze pozostaje na 
uboczu, lecz gdzieniegdzie zgłasza już 
swoje prawa.

Większość rasy czarnej tworzą 
mieszkańcy Afryki/w liczbie 160 milj., 
po nich następi/ją w liczbie 50 milj. in
dyjscy Drawidzi, dalej jest dwa i pól 
milj. mieszkańców Melanezji, Papua
sów i Negrytów, 19 i pół milj. Negrów 
północno - amerykańskich i 14 milj. 
południowo-amerykańskich.

Dzisiaj jeszcze z lekceważeniem 
traktujo się rasę czarną. Afrykań-

czyk uchodzi w oczach wielu jeszcze 
za przedmiot polityki kolonjalnej, za 
niewinne dziecko natury lub za nie
obliczalnego dzikusa. Przeoczą się 
przytem, że pod wpływem nowocze
snej techniki produkcyjnej dokonały 
się w Afryce daleko sięgające przemia
ny, i to nietylko w Egipcie i w francu
skich i włoskich posiadłościach pół
nocnej Afryki, lecz poprzez cały po
tężny kontynent afrykański. Jako 
przykład tego przeobrażenia posłużyć 
może angielska kolonja południowo
afrykańska, kraina złota, djamentów 
i kruszców. Żaden mur rasowy nie 
pótrafi usunąć faktu, że obok 1,8 milj. 
białych staje do współzawodnictwa z 
niemałem powodzeniem 6,1 milj, czar
nych, których wpływy rosną zw* miarę 
ich uświadamiania i przyswajania so
bie nowoczesnych środków nauki i or
ganizacji. Żadna ustawa nie potrafi 
zagrodzić czarnym dostępu do wyż
szych stanowisk administracyjnych.

Rząd angielski w innych swych ko
loniach nie dopuścił wcale do "konku
rencji między rasą białą a czarną, lecz 
zaryzykował śmiały eksperyment 
stworzenia nowoczesnego, autonomicz
nego państwa murzyńskiego. Tak się 
stało w t zw, Afryce zachodnio-angiel-

skiej, obejmującej Nigerję, wybrzeże 
złota i sąsiednie terytorja. Rezultat 
jest nadspodziewanie dobry, gospodar
ka się rozwija, administracja jest wzo
rowa. Jest niezmiernie przytem cie
kawe, z jaką łatwością przejmuje się 
tam angielskie zwyczaje i obyczaje bez 
karykaturalnego ich naciągania.

Afryka jest jeszcze dzisiaj słabo za
ludniona (5 mieszkańców na 1 km. 
kw.), i będzie mogła w przyszłości dać 
jeszcze pomieszczenie i wyżywienie 
dalszym 100 miljonom ludzi. Czy będą 
to biali, czy też czarni, dzisiaj jeszcze 
przewidzieć nie podobna.

W Ameryce Południowej, dokąd do
stali się Murzyni, jako niewolnicy i 
gdzie zmieszali się z Indjanami i Bia
łymi, mają oni w państwach zachod
nich liczebną przewagę, gdzie stano
wią 69 proc, ogólnej liczby ludności. 
W Brazyłji tyćórzą Murzyni jedną 
trzecią część ogółu mieszkańców.

Najciekawsze zagadnienie społecz
ne tworzy atoli Murzyn północno-ame- 
rykański. Jego udział procentualny 
wynosi 9,7 proc. Rozmieszczenie czar
nych w poszczególnych stanach Unji 
jest nierównomierne. Nąjwiększy od
setek wykazują stany południowe, t 
zw. stany bawełny, gdzie kiedyś Mu

rzyni pracowali jako niewolnicy. W 
stanach północnych udział ich procen
tualny w ogólnej liczbie ludności jest 
znacznie mhiejszy, w stanie New York 
wynosi on tylko 3 proc. W Nowym 
Jorku 300 000 Murzynów znikłyby nie
postrzeżenie, gdyby nie mieszkali w 
jednej dzielnicy Harlem. Po wojnie 
światowej rozpoczęła się masowa emi; 
gracja Murzynów z południowych wsi 
do północnych środowisk przemysło
wych, gdzie uśmiechają im się ko
rzystniejsze warunki życiowe.

Kwestja murzyńska w Ameryce nie 
da się załatwić odmawianiem Murzy
nom kwalifikacyj kulturalnych. Rz?' 
czywistość temu zaprzecza. Posiadają 
oni swoje własne uniwersytety, banki, 
gazety, teatry, kluby, są lekarzami i u" 
rzędnikami, artystami i uczonymi, a 
ich „Negro Year Book“ rocznik rasy 
czairnej, jest jedną z najciekąwszycn 
publikacyj świata. Już dzisiaj nawią
zują się duchowe nici między emancy- 
powanemi sferami amerykańskiemi a 
wykształconemi sferami murzyńskie
mu które stanowić mogą zaczątek no
wego ukształtowania się stosunków 
rasowych, W i P-



Przygotowania Japonji do nowej wojny
Berlin, 18. 8. (Tel. wł.) „Vossi- 

gcbe Zeitung“ donosi w telegramie 
własnym z Tokio o gorączkowej dzia
łalności japońskich fabryk amunicji. 
Niektóre z nich pracują dzień i noc.

Ujęcie 5 oszustów pożyczkowych
Policja wzywa poszkodowanych do składania zeznań

\V ostatnich dniach policja poznań
ska ujawniła szereg nadużyć, dokony
wanych przez oszustów pożyczkowych.

Początkiem sprawy było przytrzy
manie w jednym z banków poznań
skich niejakiego Rocha Malika z Ja
błonnej i Mikołaja Podchoreckiego z 
Paproci w powiecie nowotomyskim. — 
Przytrzymano ich w chwili, gdy usi
łowali sprzedać pochodzącą z nieucz
ciwego źródła 4-proc. premjową po
życzkę inwestycyjną serji 3694 nr. 11. 
Wymienieni trudnili się pośrednic
twem w sprzedaży premjowych poży
czek budowlanych, pożyczek dolaro
wych i „fachową kontrolą losów“. — 
Podczas tych czynności dopuszczali się 
bardzo'’sprytnie obmyślanych nadużyć, 
zabierając podczas „kontroli“ obliga
cje, celem rzekomej wymiany na inne 
korzystniejsze i bardziej wartościowe 
papiery. Pożyczki te sprzedawali i pie
niądze zużywali dla siebie. Jak się o- 
kazało, oszustom udało się wyłudzić 
dalsze obligacje 4-proc. pożyczki inwe
stycyjnej w sztukach stuzłotowych se
rji 8631.

Wobec uzasadnionego podejrzenia 
władz śledczych, że liczba poszkodowa
nych jest znacznie większa, policja 
zwraca się do osób zainteresowanych,

Konferencja 
państw rolniczych

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). — 
24 sierpnia rozpoczyna się w Warsza
wie sesja komitetu sbudijów bloku 
państw rolniczych, która zajmie się 
przygotowaniem frontu państw rolni
czych na dwóch ogólnoświatowych kon
ferencjach gospodarczych — monetar
nej i ekonomicznej, poświęconych odbu
dowie gospodarczej państw środkowej 
i wschodniej Europy.

Na konferencję zostały zaproszone 
państwa Małej Ententy — Czechosło
wacja, Rumunja i Jugosławia — dalej 
Bułgarja i Węgry oraz Łotwa i Estonja,

(w)

Znieważenie oficera 
litewskiego

Królewiec, 18. 8. (PAT). W Tyl- 
zy w jednej z kawiarni tłum hitlerow
ców napad! na pewnego oficera litew
skiego. Oficer został ciężko poturbo
wany.

Znieważenie oficera litewskiego, 
który bawił w Tylży w sprawach służ
bowych, pociągnie za sobą następstwa 
dyplomatyczne.

Ruch rewolucyjny w Brazylii
, Buenos Aires, 18. 8. (PAT). 
Jak donoszą z Rio de Janeiro, ruch re
wolucyjny ogarnął również stan Rio 
Grandę de Sul.

Z TEATRU
TEATR NOWY: „Gorączka nafty“,

amerykańska komedja w 3 aktach 
Jacka Larric‘a.

W skromnej robotniczej rodzinie 
wdowy Crane był taki zwarjowany 
Sam. Temu Samowi marzyły się bez
ustannie, zamiast masła na chleb po
wszedni, miljony i miljardy. Zużywał 
niezliczone arkusze cierpliwego papie
ru na fantastyczne obliczenia zysków 
z , przyszłych przedsiębiorstw, tem 
większych, im dalszych od rzeczywi
stości. Sam umiał fantastycznie li
czyć, pozatem nie umiał nic. Był przy
tem idealnem jagnięciem łatwowierno
ści i kupił od oszustów, za matczyne 
oszczędności z trzydziestu lat, tereny 
naftowe, na których oczywiście nie 

było ropy. Zanosiło się z tego powodu 
ha wielką tragedję; niewiasty w domu 
już pozdejmowały firanki z okien, 
Edyż trzeba było opuścić mieszkanie, 
za które nie było czem płacić. Lecz 
dobry autor ulitował się nad star?, 
matką i biedną siostrą Sama, więc po
został przy komedji i dopuścił, by Sam 
2kolei nabrał oszustów. Że przytem

Niedaleko Tokio założono również no- 
wą wojenną fabrykę chemiczną.

Pozatem buduje się samoloty oraz 
importuje glicerynę, oleje, żelazo i stal.

D.

aby jawiły się w urzędzie śledczym 
przy placu Wolności, celem złożenia 
zeznań.

W toku śledztwa, prowadzonego w 
powyższej sprawie, ujawniono drugą

szajkę niewyraźnych osobników, żyją-1 
cych z podobnego procederu. Ujęto 
mianowicie Sylwestra Kaczmarka i je
go pomocnika Stanisława Olecha, obu 
z Fabianowa. którzy udali się w Kona- 
rzewie w powiecie poznańskim do p. 
Franciszka Krupki i tam podstępnie 
(przez zamianę kopert) przywłaszczyli 
sobie pożyczkę konwersyjną na sumę 
60,20 zł. Oprócz wymienionych ujęto 
współdziałającego z nimi Władysława 
Cegiełkę z Fabianowa, który wspólnie 
z Olechem sprzedał wyłudzone papie
ry w jednym z banków poznańskich. 
Uzyskanemi w ten sposób pieniędzmi 
szajka podzieliła się.

Wszystkich pięciu osobników osa
dzono w poznańskiem więzieniu sądo- 
wem. (kl.)

czas zapłaty, zwróciły się do kelnera z 
prośbą o zwrócenie uwagi na pozosta
wioną na stole rzekomo wartościową 
paczkę, a same udały się do., .telefo
nu. Gdy po dłuższym czasie nie wró
ciły, otwarto paczkę i znaleziono w 
niej brudne dessous.

„Eleganckie damy“ zostały jednak 
poznane i fortel ten będzie miał dla 
nich bardzo przykre następstwa, (kl.)

Tragiczny upadek z mostu kolejowego
ll-letni chłopiec spodl z 4-metrowej wysokości i doznał 

groźnych obrażeń
z przeszło czterometrowej wysokości, 
kalecząc się bardzo ciężko. Chłopiec

Ciężkiemu wypadkowi uległ wczo
raj pod wieczór ll-letni Zygmunt Pia
secki, mieszkający przy Wielkich Gar- 
barach 34.

Krótko po godz. 18 chłopiec wszedł 
na most kolejowy na Tamie Garbar
skiej i usiłował zeskoczyć z niego do 
rzeki, przyczem poślizgnął się i spadł

Kradzieże i napady po wsiach
Garść faktów smutno świadczących o naszej wsi i młodzieży 

wiejskiej
Kradzieże zboża na polach i w sto

dołach mnożą się w ostatnim czasie w 
sposób zastraszający.

W Żernikach w powiecie inowroc
ławskim przytrzymano w ciągu jednej 
nocy 12 złodziei przy kradzieży żyta. 
Złodzieje posługiwali się przy omłocie 
zboża na polu mechanizmem rowerów. 
Gromadzie tej odebrano 8 centnarów 
umłóconego zboża. Wszystkich odsta
wiono do więzienia w Inowrocławiu.

Zarządca majątku Pietronki p. Gor- 
golewski napotkał jednej z ostatnich 
nocy ludzi, młócących na polu żyto. 
Złodzieje zaatakowali go strzałami. W 
walce odegrał dużą rolę pies p. Gorgo- 
łewskiego, który przechylił szalę zwy
cięstwa na stronę swego pana. P. Gor- 
golewski strzelił z rewolweru 1 zranił 
niejakiego Dominiaka z Chodzieży w 
szyję, a wspólnika jego Czernego, rów
nież z Chodzieży, w szyję i rękę. Obu 
poranionych odstawiono do szpitala.

W Przyłękach pódl Bydgoszczą po
strzelony został ciężko parobek Albert 
Fangrey. Przechodził en przez pole go; 
spodarza Bronisława Kruczyńskiego i 
na tem tle doszło do zajścia. Kruczyń
ski strzelił do Fangreya kilkakrotnie z 
rewolweru i zranił go ciężko w brzuch. 
Poranionego przewieziono w stanie bar
dzo groźnym do szpitala w Bydgoszczy.

Inny znów obrazek świadczy o roz
zuchwaleniu się młodzieży i parobcza- 
fców wiejskich.

W okolicy Konarzewa w powiecie 
poznańskim zakłócała spokój od 2 lat 
zorganizowana banda niezwykle zu
chwałych wyrostków, którzy zaczepiali 
kobiety, szukali sposobności do zwady 
i odgrażali się nożami a nawet rewol
werami.

W ostatnią niedzielę w Konarze wie 
podczas zabawy kilku osobników, po

pierwotne sześć tysięcy dolarów w cią
gu trzech aktów zamieniły się w 190 
tysięcy, jest to zwykłe w komedjach 
amerykańskich zjawisko, a Sam miał 
z niego czysty zysk. W dalszych ak
tach, gdyby były, dowiedzielibyśmy 
się, czy Sam dorobił się więcej, czy 
też wszystko stracił; już bowiem, za
ledwie wybrnął z kłopotów naftowych, 
wdał się w interes azbestowy.

Larric jest niewątpliwie dobrym 
obserwatorem i psychologiem. Przed
stawione nam środowisko wydaje się 
zupełnie prawdopodobnem, a osoby 
prawdziwiemi, z ciała i ducha, nietylko 
amerykańskiego. Szczegóły specyficz
nie amerykańskie, poza zewnętrznym 
komizmem, zawierają tony głębsze, o- 
becnie często spotykane w literaturze 
amerykańskiej. Dźwięczy w nich nuta 
smętnej ironji i humanitarna troska o 
to zmaterializowane, spłytczałe poko
lenie wieku dolara, auta i radja. Są 
to tony pokrewne tym, które spoty
kamy w „Babbittach“ Lewis‘a, w „Tra- 
gedji amerykańskiej“ Dreisera itp. u- 
tworach ostatniej doby, jakie złożyły 
się na podniesienie poziomu literatury 
w Stanach Zjednoczonych-

Pod wzgjędeui wymogów scenicz-

przeciął sobie głowę ponad okiem oraz 
odniósł inne pokaleczenia.

Ciężko poranionego opatrzyło pogo
towie ratunkowe; poczem przewiozło 
go do zakładu pod wezwaniem Św. Jó
zefa w stanie groźnym, (kl.)

chodzących z sąsiednich wsi i podnie
conych alkoholem, wtargnęło na salę i 
zaatakowało swoim zwyczajem. kobie
ty. Napastnikami zajęła się policja. - 
Wobec zaś stawiania oporu podchmie
leni parobcy otrzymali bardzo dotkliwą 
nauczkę pałkami gumowemi; pozatem 
wystosowano przeciwko nim doniesienia 
do sądu o zakłócenie spokoju. Być mo
że, że energiczne zajęcie się sprawą 
przez policję przyczyni się do zlikwido
wania wybryków, które od dłuższego 
czasu urządzała ta zorganizowana i 
rozzuchwalona banda.

W Trębaczowie w powiecie kępiń
skim nieznani osobnicy rozbili osiem 
wozów, naładowanych sianem, a po
zostawionych na noc w stodole i przed 
stodołą. Przypuszczalnie byli to ro
botnicy z sąsiedniego folwarku, którzy 
połamali koła, drabiny wozów i po
wywracali fury. Całość przedstawiała 
obraz nieprawdopodobnego zniszcze
nia.

W Rawiczu podczas zabawy do o- 
grodu strzelnicy wtargnęło kilkunastu 
łobuzów i poczęło zaczepiać uczestni
ków zabawy, zwłaszcza panie. Gdy 
gospodarz lokalu chciał ich uspokoić, 
napastnicy poczęli demolować urządze
nie ogrodu, wywracali stoły itp. O- 
statecznie porządek przywróciła poli
cja, spisując protokół. Potłuczone 
sprzęty przedstawiają wartość 300 zł.

Oto kilka faktów, smutnie świad
czących o stosunkach po wsiach i o 
naszej młodzieży wiejskiej, (kl.)

Zlombardowane dessous
W lokalu „Esplanade“ bawiły wczo

raj wieczorem przez dłuższy czas dwie 
panie. Obie miały bardzo dobry ape
tyt i duże pragnienie. Gdy nadszedł

nych utwór Larric’a jest nietylko ame
rykański, ale — jeżeli to określenie 
wystarczy za pochwałę — również eu
ropejski. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje prostota środków, któremi 
autor się posłużył; mimo to, lub może 
dzięki temu, zamierzony efekt osiągnął 
w zupełności, odsłonił i ośmieszył, co 
się do tego nadawało.

Teatr Nowy wystawił „Gorączkę 
nafty“ bardzo starannie i należycie u- 
wydatnił wartość utworu. Reżysero
wał p. Bystrzyński. równocześnie 
odtwarzając rolę Sama; uporał się 
zręcznie z trudnościami, jakie ta rola 
nastręcza w drugim i trzecim akcie. 
P. Czarnecka odegrała bardzo ład
nie rolę dobrotliwej matki. P. K o r o n- 
kiewiczówna była bardzo miłą 
narzeczoną. Kłótliwą i żywiołową sio
strę Sama zagrała wcale udatnie p. 
Wieczorkowska, nowy i widocz
nie dobry nabytek Teatru Nowego. Re
sztę ról wykonali pp. Górowski, Ro- 
licz, Butkiewicz, Koczyrkiewicz i Bar
ski. Całość przedstawienia była pięk
nym sukcesem Teatru Nowego. Zado
wolona publiczność oklaskiwała wyko
nawców. bardzo gorąco, (wu.)

Podpalenie
i usiłowane samobójstwo
W Nakle sędziwa wdowa Augusty

na Wojciechowska oblała w swem mier 
szkauiu urządzenie domową naftą i 
podpalła je, poczem udała się do Note
ci, aby popełnić samobójstwo. Ogień 
stłumiła w stosunkowo krótkim czasie 
miejscowa ochotnicza straż pożarna, 
staruszkę zaś zemdloną wydobyto z wo
dy i przewieziono do szpitala w stanie 
nieprzytomnym-

Nieszczęśliwa dokonała czynu praw
dopodobnie pod wpływem zamroczenia 
umysłowego, (kl)

Grom w Rybojedzku
W Rybojedzku w powiecie poznań

skim grom uderzył w stodołę rolnika 
Józefa Zemlera, paląc ją doszczętnie z 
zapasami tegorocznego zboza i narzę
dziami rolniczemi.

Przed zbliżającą się burzą teść p. 
Zemlera, Michał Osada z Modrzą schro
nił konie do szpoy pod stodołą. Pio
run zabił jednego konia, a drugiego 
poraził, (kl.)

SPORT
Piłka nożna

Terminal« rozgrywek finałowych o
wejście do kl. A„ które rozpoczynają się 
w nadchodzącą nl,e,dzl^Je?tHpptęPo^'91 bm eodz. 15: OKS. i HCr 
16:’ Warta II i Polonja (Poznań); 28. bm. 
godz 11: Polonja i OKS. °r.az korona i 
Warta II; 4. września godz. 11: HCP. i.Pu- 
łonja oraz Korona i OKS.; 11 września 
godz. 11: HCP. i Warta II oraz Polonja i 
Korona! 18 września godz. 11: HCP. i Ko-, 
rona- godz. 15: OKS i Warta II; II serjas 25 wrSa godz. 11: HCP i OKS.; godz. 
16: Polonja i Warta II; 2. października 
godz. 11: Warta II i Korona; godz. 15: 
OKS i Polonja; 9 października godz. 11: 
Polonja i HCP.;’ godz 15: OKS. iKorona; 
16 października godz. 11: Warta II i hci • 
oraz Korona i Polonja; 23 października 
godz. 11: Warta i OKS.; godz. 16; Korona 
i HCP.

„Atlila 1 „Olimpia“. Korzystając z po
bytu Węgrów w Poznaniu, „Olunpja po
znańska zakontraktowała na sobotę spo
tkanie z „Attilą“, które odbędzie się praw
dopodobnie na stadjonie miejskim o godz. 
17,30. Krok ten „Olimpji“ powitać należy 
z uznaniem Zawody ze świetną drużyną 
gości z uwagi na dobra formę wicemistrza 
PZOPN. zapowiadają się bardzo atrakcyj
nie.

KALENDARZYK
Piątek, 19 sierpnia 1932.

Słońcef wschód 4,42 — zachód 19,09 « 
długość dnia 14 godzin 27 mm.

Księżyc: wschód 20,01 — zachód 8,12 r-s 
po pełni. . - „ , nKai rzk.: Bolesław — jutro Bernard Op. 

Kai. slow.s Bolesław — jutro Sobiesław.

Zebrania
Dziś o 20 Klub Teatralny im. X. Fredry 

(Wilda), u p. Fiedlerowej, G. Wilda, 
o 20 Klub Sportowy „San“ — walne ze- 

brani© u p, Dusika, ut Marszalka
Focha 62.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 

St Rynek 41. — Apteka św. Piotra, 
ul. Półwiejska 1. — Apteka św Mar
cina, ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
Śródecka. Rynek śródecki 1.

Wilda: Apteka przy Bramie Wildeckiej, 
G. Wilda 3. —- Apteka „Fortuna“, 
Górna Wilda 96.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie
wicza 22. — Apteka pod Opatrz
nością, ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72.

W innych dzielnicach apteki tam się znaj
dujące.

Licytacje
Dziś o 18 ul. Patrona Jackowskiego 49 (li

cytacja dobrowolna) — samochód 
4-ro osobowy.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — Leon Wyrwicz —> 

Bewellersi polscy.
Teatr Nowy: Dziś — „Gorączka nafty",
Teatr Letni (w ogrodzie pL Nowomiejski) 

Dziś _ „Ułani Księcia Józef*“.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro wystąpi gościnnie świa
towej sławy zespół Rewellersów Pol
skich z nowym doskonałym progra
mem Program uzupełni Leon Wyr- 
wicz w swoim repertuarze.

Obrona Częstochowy
Teatr Polski przygotowuje wielkie 

widowisko historyczne, mające na ce
lu uświetnienie uroczystości 550-let- 
niego jubileuszu sprowadzenia do Pol
ski cudownego obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Widowiskiem tern 
będzie doskonale wystawiony dramat 
historyczny w 8 aktach p. t. „Obrona 
Częstochowy“. Premjerę wyznaczono 
na niedzielę, 21 sierpnia

Z Teatru Nowego
„Gorączka nafty“ — amerykańska 

komedja Larrica, której wczorajsza 
premjęra stała się wybitnym sukcesem 
artystycznym, posiada tak niepośled
nie walory jak pierwszorzędny ko
mizm, pełną napięcia treść i kapitalny 
staffage środowiska. Galerja parad
nych typów i swoiście amerykański 
humor wywołują na wypełnionej wido
wni huragany oklasków.

Scena letnia na Sołaczu
W sobotę i w niedzielę dwa ostat

nie przedstawienia przepięknej kome- 
djo-opery „Skalmierzanki“, ściągają
cej każdorazowo tłumy publiczności.

Z Teatru Letniego
„Ułani Księcia Józefa“, oto tytuł 

przemiłej, barwnej krotoohwili ze. śpie
wami j tańcami z czasów Księstwa 
Warszawskiego, która na scenie Teatru 
Letniego cieszy się kolosalnem powo
dzeniem. Bilety w cenie od. 1 zł do 2 zł 
wcześniej do nabycia w firmie Szrej- 
browski, ul. Gwarna.

Obława
na olbrzymiego delfina

Syrakuzy. (PAT.) Po darem
nych próbach wyłowienia olbrzymiego 
delfina, który od kilku dni zrywał sie
ci rybackie, pożerając złowione ryby, 
urządzono obławę z udziałem najlep
szych strzelców. Po dwugodzinnych 
poszukiwaniach i gonitwie, udało się

Dźwiękowe Kino „metropolis"
Od piątku 19 b. m. film salonowo-erotyczny produkcji angielskiej!

Część pierwszą każdego seansu filmowego stanowi uzyskany po długich 
staraniach i wielkich kosztach oryginalny film dźwiękowy p. t. „A to pan 
zna???“ w wykonaniu dwóch światowej stawy pianistów - wirtuozów 

WIENER‘a i DOUKET‘a

Na scenie: ostatnie gościnne występy najznakomitszego polskiego duetu muzy- 
kalno-wokalnego „EDD1“ w nowym repertuarze.

Seanse 6,30 i 8,30 — w niedziele i święta 4,30 — 6,30 — 8,30 dp 9Ó7

jednemu ze strzelców roztrzaskać cel
nym strzałem czaszkę delfina.

Okazało się, że by łto olbrzym dłu
gości 4 metrów i wagi ponad 4 i pół 
kwintali.

KRONIKA FSLMOWA
Kino „Apollo“ wyświetla, film „Igranie 

z miłością“, nakręcony według sztuki Her
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mana Bahra p. t. „Koncert“. Jest to fran
cuska operetka filmowa, w której jako 
bohater występuje sławmy piosenkarz pa
ryski, bożyszcze kobiet. Piosenkarz po
siada żonę, która bardzo go kocha i nad
zwyczajnie o niego dba Piosenkarz, żąd
ny jakichś innych wrażeń, udaje się z jed
ną ze swych wielbicielek na modną plażę 
do Le Touguet. Wkrótce przyjeżdża tam 
również jego żona wraz ze zdradzonym 
mężem wielbicielki piosenkarza i oświad

czają skonsternowanej parze, że zamierza, 
ją się pobrać. Towarzyszka piosenkarz* 
wkrótce tak mu dokuczyła swoim egoi%_ 
mem, że piosenkarz postanowił wrócić do 
domu, gdzie kochająca żona przebacza mu 
jego niefortunną eskapadę. — Na czoło 
filmu wybija się niezmiernie sympatycz 
ny rasowy francuski aktor Henry Garat 
który w roli piosenkarza czuje się nii 
zmieraie swobodnie. Partnerkami jego w 
rolach kobiecych są Alice Coceą j Clara 
Tambour.

Program uzupełniają śliczne zdjęcia z 
podróży po Pieninach, imponujące ogro
mem i sprawnością ćwiczenia czeskiego 
sokolstwa, zdjęcia z Kongresu Euchary. 
stycznego w Dublinie i Kusocińskiego, któ 
rego słyszymy, wyrażającego zadowolenie 
ze zwycięstwa nad Finnami. (Ga.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt 
„Rapsodja rumuńska“ Powodzenie, które 
osiągnął śliczny film produkcji Ericha 
Pommera „Rapsodja węgierska“, zachęci
ło do nakręcenia „Rapsodji rumuńskiej“ 
Mimo, że posługiwano się tu temi same- 
mi efektami (folklor, plenery, sentyment 
na łonie natury), „Rapsodja rumuńska“ 
choć należy ją zaliczyć do filmów dosyć 
dobrych, nie jest filmem tej miary, co 
„Rapsodja węgierska“.

W rolach głównych oglądamy Mikoła
ja Malikowa, Marcelę Albani i Werner 
Fuetterera. (Ga.)

Za ogłoszenia i reklarńy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W dużym wyborze: Karakułowe, Piżma- 
• kowe, Źrebakowe, Łapki Karakułowe,

Bibrety, Seale. Piszezaniki i inne. Także f duży wybór SPODÓW pod futra męskie
i damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 

połowę ceny u z w 15 466
Braci Milskich, Poznań, Al. Marcinkowskiego, 15 tel. 31-38

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 19 b. m. o godz. 8,30 przy ul. Wierzo- 

wej 10 sprzedam pnblicznie najwięcej dającemu za gotówkę
z 553 maszynę do pisania.
Pietruszewski, komornik sądowy, Poznań, Piać Wolności 9.

Boli tali
kurczaki

Rogacze }fOpatki
poleca

Józef Głowiński
Poznań, ul. Gwarna 13

z 554

Limuzynę
„Citroen“ tanio sprzedam. B 
sert Młyńska 9. adw 88 (

SPRZEDAŻE

Pończochy Bemberga
skarpetki, bielizna jedwabna., try
kotaże najtaniej Maria Grabow
ska. Wielkie Garbary 39 dawniej 
Masztalarska. Nadrabiam poń
czochy. Pw 3366/06,107

Dla ślusarzy
okucia do okien j drzwi nairze- 
daiia bardzo tanio Mickiewicza 9, 
m. 6. zdw 88 813

Leżanki
tanio sprzedam. Banaś. Kreta 23. 

zdiw 88 909
Maszynę

damska sprzedam. Zielona ■ 3, 
m. L zdw 88 882

-Wózek— ------
dziecięcy biały tanio Mickiewi
cza 9. m. 6. zdw 88 812

13 LOKALE

Trzy pomieszczenia
parterowe przy ul. 27 Grudnia 
20 na cele handlowo - przemysło
we lub biurowe, wprost od go
spodarza do wyna jęcia. Szczegó
łów udiziela W. Frąckowiak, te
lefon 25-46. izdip 86 380

Poszukuję
dziewczyny do wszystkiego zaraz. 
Marszałka Focha 189.

dwp 899

Potrzebna
jest zarządczy,nj do prowadzenia 
wykwintnego domu w Podkowie 
Leśnej pod Warszawa. Panie 
niezamężne, wykształcone dobrze 
wychowane, energiczne i do
świadczone we wszystkich zaję
ciach gospodarstwa domowego, 
oszczędne, umiejące zastąpić pa
nda domu, zechca złożyć oferty 
••piśmienne w administracji uin. 
pisma Pod zdiw 88 899 wraz z ży; 
ciorysem fotografja, warunkami 
i referencjami. 

Nauczycielka
domowa, z pozwoleniem naucza
nia ¡poszukiwana dio dwóch dziew
czynek. fcuirs 2 klasy gimnazjal
nej. Gferty j kop je świadectw 
nadsyłać: Skarżyńska Brzeziny, 
poczta Jaimielnik (Pomonze).

Pe-7orlr,łnin na wrzesień 1932 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- IZcUpidLd datku ffiustr. dlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po 
znaniu w eksped. zł 4 00 w agencjach w mieśeie zi 4.50. z odnoezem.: em 

do domu w Poznaniu zł 470. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie z) 4.94 
kwartalnie zł 14,82 pod opaska miesięcznie w Polsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00. 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków 1 t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medostaiczonych numerów lub odszkodowania

na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej prasy końca tekstu 
glOSZema redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
w ..... 120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od l-łamowego rnilim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz. 22 n stróża: do 
wydania wieczornego drobne" do godz. U w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz. 10: 
większa dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr. każde 
dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2306. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

Dla wys°<ly czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud- 
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo 
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

..Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

wrzesień
1932«.

4,00 0,94 4,94
Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron. co 
tydzień bezpłatny dodatek

„ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

• / ' / ) 1

Poznań
miesiąc:

wrzesień 
1932 «.

4,00 0,94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej samy kwitujemy.
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